
» -:& 131. Kralów II Czerwca —  Sobola.
Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 ‘/9 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W k r a k o w ie  m ie s ię c z n a  6 z łp .  —  k w a r ta ln a  1 5  z łp .

W k r a j u  k w a r ta ln a  r a z e m  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  5 z ł r .  m . k.

P r z e d p ł a t a
p r z y jm u je  się w Księgami J ó z k f a  C z e c h a  p r z y  G łó w n y m  

B y n k u  Nr. 45 3.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n a m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  s i ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY W sz e lk ie g o  r o d *  * 

d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e , k s i ę g a r s k i e , h a n d lo w e  , p r * e m T > 
ro ln ic z e  i tp .

u w i a d o m ie n i a  tyczące się sprzedaiy, knpna, dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po » grosze —  * dopłatą f t  krajcardw za kaid 
publikacyą nSstępel rządowy.

L i s t y
niefranJcowaru) nieprzyjmują sif , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Ogłaszając przedpłatę na trzeci kwartał roku 
1853  upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w c z e s n e  zgłaszanie się, abyś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał III, to jest na miesiące L i p i e c ,  
Sierpień i W rzesień  r.  1853  dla abo­
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztowy z łr . 
5 m. k. Dla miejscowych z łr . 3. fer. 4 5  
m. k.  _

Do dzisiejszego numeru dołączają się listy 
prcnumeracyjne powrotne, dla ułatwienia sza­
nownym pp. Abonentom wczesnego przesłania  
prenumeraty.

M orespondeney* Ckhiu.
Wiedeń 8 czerwca.

W Statki parowe Lloyda  do Galaczu i T ryes tu  n ie p rz y -  
szły i tą drogą nieodebwliimy dziś o czek iw anych  z Ca- 
r o g r o d u  wiadomości. Zresz tą  nic one zapewne ważnego 
z tej S tro n y  nieprzyniosą . Rozwiązanie kwestyi jest teraz 
w P e te rsb u rg u .  Książ* Menżyków przybył zapewne do 
tej stolicy Igo lub 2go t. m. Zdaje się atoli, że decy- 
zya gabinetu petersburgskiego mało zależeć będzie od te­
go powrotu. Książę Meiźyków miał swe instrukeye i 
d z ia ła ł  w ich duchu. Rossya nie szuka w o jn y , lecz  od 
Żądań swoich n ieod .tąp i.  P rzekonanie  to j e s t  tu ogólnein. 
Hr N esse lrode  k tóry  tędy p rzed  kilką dniami p rze je ch a ł ,  
m ia ł  z sobą zawieść to 'o św ia d c zen ie  do Paryża i L ondy­
n u  Powiadają, ie  z Odessy ks. Menżyków p n ą s M  je ­
szcze do Carogrodu not* w tym duchu. Hr. Buol i baron 
MayendorfF widzieli si* z sobą już kilka razy. W swtecte 
dyplomatycz lym, nic z tyoh narad niewiadomo. Austrya

CIĘŚĆ LITERACKO-ART 1ST SOTA. 
LISTY ZE WSCnODU.

Jerozolima 20  kwietnia 18 5 3  r.
Z trudnością wyznaj* przychodzi mi wziąść pióro w rę ­

kę ;  zamknąć w obrębie korespondencyi to co widziałem 
od chwili, jak po raz ostatni do was pisałem, a czemu 
inni poświęcili tomy; spisać wrażenia jakich doznały serce 
i dusza od dni kilku, zaprawdę niejestem wstanie. Myśl 
porywana ciągle to boskością majestatu jaki owe święte 
otacza miejsca, to uciśniona nędzotą interesów ludzkich, 
które jakby w dalszóm następstwie opłakanych nieszczęść 
Jerozolimy, ją sobie za stolicę intryg najmizerniejszych 
obrały, potrzebowałaby wypoczynku. Jakżeby miło było 
pozwolić jój wypocząć tutaj! przepędzić czas niejaki w za­
ciszu klasztoru 0 0 .  Franciszkanów, owych wojskowych 
stróżów Grobu świętego! po takowem skupienm ducha, 
jakie pewniój na sąd jego liczyc y m ... e c z Próżne 
to są zachcenia duszy i serca: czasu do stracenia n,e- 
rnam wcale, chwila powrotu do Europy z i a się szyb­
kim krokiem, a choćbym najkrótszą obra g ę ,  yle na 
niej jeszcze do widzenia mi zostaje. Może więc kiedyś 
Bóg dozwoli, nieco wolnego czasu i wolnój myśli, aby 
się dłużej nad tóm co widzę i słyszę w piśmie waszem 
zastanowić: dziś pochwycę jak będę mógł wątek dalszej 
mojój podróży i głównych tylko dotknę przedmiotów.

Dnia czwartego kwarantanny naszej w Gazie, przybył 
po obiedzie lekarz Włoch i zrobił przegląd tak zwanych 
c z w a r t a k ó w :  ustawiono nas szeregiem na dziedzińcu i ka­
zano wyciągnąć — języki w całój długości. Zadow ol- 
nionY z i°b kolorytu lekarz, oświadczył najsolenniej, że 

teśmy zapowietrzeni. Nazajutrz przeto, to ;  
b m ze wschodem  słońca opuściliśmy budynek

inetpśmY zapowietrzeni. Nazajutrz przeto, t o j e s t l 5 g o  
nc wschodem słońca opuściliśmy budynek kwaran- 

” • m- * . .n Haze. Dzień cały, bo aż do szóstój wie-
tanny 1 ,nia n,ezmordowane wielbłądy po płaszczy- 
czór, kroczy Y wj a$nje uwijały się owe lisy, które- 
znach, gdzie mo_ ■ i wj~te tropił Samson Filistynów,
mi jak twierdzi Pism° * 1

chce pokoju, lecz trzyma się Rossyi i o d j je j  polityki 
nieodstąpi.

Z Jaśs najświeższe listy donoszą, źe wojska rossyj- 
skie stoją ciągle nad Prutem.

Podpółkownik StratymirowiCZ) kt(jry mjał  czynny udział 
w ostatnich wypadkach w Czarnogórze , pracuje teraz nad 
memoryałem o istotnym stanie Turcyi.

Poselstwo tureckie Przenios*0 S1ę na letnie mieszkanie 
do Baden. Poseł neapo it»ński ks. Petrulla przepędzi lato 
w^Bruhl. Baron ouujueney zajął mieszkanie w Hitzing.

, . S * a r y ż  4 czerwca.
W ostatnim hscie naimieniłem wąmj Ż0 D£ba(y napi_

sały o sprawie wscioiniej artykuł dość przychylny dla 
Rossyi. Nazajutrz Granier de Cassagnac w Conslilution- 
nelu nazwał Debaty n)ssyjskjemj i czerpającemi materya- 
ły  w ambasadzie rossyjskiej. j ) ^ i a t y  musiały się z za­
rzutu tłomaczyć. Dzi Gran.er de Cassagnac ogłasza
w C o n s l i t u t i o n n e l u  inny artykll^  uderzający jeszcze na
Debaty, a łagodzący wyrażenia obrócone przeciw Rossyi. 
Każdy z tych artykułów wpł yvvaf na kurs . fd Arty_
kuł Debatów sprawi po wyżkę, a Cassagnaca spadek
papierów. Wiele się tu pytano: jaki był cel artykułu 
D e b a tó w . O ducha Par Y1 Posuniętego do zdrady, trudno 
było posądzać pana Berlin posądzono go zatem, że chciał 
zrobić podwyżkę na giełdzie, aby dać swym przyjacio­
łom m źność wycofania się z operacyj giełdowych. Po­
sądzenie było złośliwo i dziecinne. P. Berlin chciał za-  
pewne złagodzić tylko sytuacyq, uspokoić lękliwą gie ł-  
dę i dać możność Rossyi wycofania się z trudnej nego- 
cyacyi, bez obrażenia jej miłości własnej. Nieszczęściem, 
Debaty pisząc w najlepszej wierze, opierały się na ma- 
teryale dostarczonym przez ambasady rossyjską, tojest 
na nocie z dnia 16 marca i pisały o niej lekkomyślnie. 
Wykazał to dobrze Tim es. JJibnly  rozbierając not® z d.
l i g o  marca, nic w nltJj nadiw joz»jnofr<» nio znalazły, k i e —
d y  d y p l o m a c i  angielscy obeznani z kruczkami dyploma- 
tycznemi, znaleźli w niej ogrom najważniejszych następstw. 
Według T im esa, najniebezpieczniejszy artykuł noty do­
tyczy obowiązku wkładanego na Porlę, aby niezawiera- 
ła nadal żadnej ugody religijnej bez wiedzy Bossyi. De­
baty wychodziły z zasady, źe skoro Francya i  Austrya

mogą domagać się protekcyi nad katolikami w Turcyi, 
Rossya może także domagać się jej nad wyznaniami re -  
ligii greckiej. Rozumowanie jego było Ioicznem, ale dla­
tego też było rossyjskiem. Francya niemożo przystać na 
loikę rossyjską, ale źe została przez nią zaskoczoną 
pokazuje to zmiana dzisiejszego języka rząd wego Fran- 
cyi. Dawniój Francya mówiła tylko o protekcyi i prote­
kcyi rzeczywistej nad katolikami, dziś ogranicz i p ro 'e -  
kcyą tylko do kościołów i duchownych. Monitor przyto­
czył dla potrzeby sprawy wyrzeczone w tój materyi wy­
razy przez ambasadorów hr. de St. Priest i margrabiego 
de Bonnat. Granier de Cassagnac stara się sformułować 
w dzisiejszym Conslitutionnelu  nową doktrynę rządową 
Francyi, ale i ta doktryna jest jeszcze niebezpieczną, 
z przyczyny, iż w Turcyi katolicyzm liczący 300,000 lu­
dzi, niemoźe iść w parze z kościołem greckim^ liczą­
cym kilkanaście milionów wyznawców.

L’Independance doniosła, ie  położenie p. Kisielewa jest 
trudne w Paryżu; i e  niepodobna mu wytłumaczyć po­
stępowania swego rządu itd. Niewierzcie temu. P. Kisie- 
lew oparty na loice rossyjskiej, stawia dobrze czoło, a 
nawet grozi, mówiąc, że Rossya jest gotową. P. Kisie- 
Iew wie że Francya niechce wojny, i źe to stanowi siłę 
Rossyi; ale Francya trzyma a Anglią, która wojny się 
nieobawia a która straciła cierpliwość. Dzienniki angiel­
skie, mianowicie Globe, wołają, źe aby zakończyć sku­
tecznie sprawę wsehodnią, trzeba stawić śmiało czoło 
Rossyi. Kto os ta teczn ie  przetrzyma ? kto zwycięży? Dzien­
niki angielskie mówią, źe Zachód. Gdyby tak było i 
gdyby lord Canning skłonił Portę do zaprowadzenia zmian 
w stanie chrześcian tureckich, zachód stworzyłby nową 
Turcyą, Turcyą nowożytną, podobną do zreorganizowa­
nej Polski r. 1791. Rossya r>a to żadnym sposobem przy­
stać niemoźe, pod karą wyrzeczenia się zaboru Stambu­
łu. Co w ięc  zrobi? Czy zajmie M o łd o -W o ło s z c z y z n a  i 
będz ie  trak tow ać  na stopie  w o jen nś j ,  s ie jąc n iepokó j w  B u f— 
garyi, Serbii i Czarnogórze? Czy przeciwnie cofnie się i 
odłoży rzecz na czas sposobniejszy? Odpowiedź na te 
zagadki przyjść może tylko z Petersburga. Rossyanie ba­
wiący w Paryżu niewiedzą czego się trzymać. Zrazu, 
skoro doniesiono im z ambasady rossyjskiej w Stambule, 
iż rzecz została zakończoną i źe pokój był niechybnym,

Zdaje się jednak , źe ow e lisy, b y ły  to szakale> których  
i dzisiaj je s t  w ielk ie mnóstwo. wycia jch j do kw iienia 
dziecinnego bardzo podobne, tow arzyszyły  nam noc ca» j 
zb liżały  się bardzo do nammtów w środku pól rozbitych. 
N ocowaliśm y już jednak na izraelskiej, i nazaju'rz
ok o ło  dziesiątej mijaliśmy w iosnę L alrun , m iejsce uro­
dzenia w ed łu g  tradycyi ow ego z ło czy ń cy , który nkrzy- 
źowan z Chrystusem Panem olrzyma|  obietn icę królestwa  
niebieskiego. W godzinę p oj opuściliśm y p łaszczy­
zny, i w eszli w  w ąw ozy i ,^;|J , z.Wane doliną Abu Gosz. 
Nic porównać się moda z .®'* okolicy, jaka się  tu­
taj zaczyna: nie jest t pustyni ale sam otność

opuszczenia. “ r0Ś,*mi'  "  1dzie zwaliska zamków, droga aa ,edyny stopy ludzkiój, 
wązka zwykle nad przepp ' °le?ka trudna do prze­
bycia, bo złożona z kamie 18,e się usuwających, po­
grąża umysł w smutnych ■ ach. Od czasu do czasu
jednak dolina z drzewam', , r° j ytn,ą z kamienia wy­
stawioną studnią, tuż nic tada kóz pasących się
po skałach, pasterze w s J » Ja«im wyobraźnia nam
betleemskich przedstawia P Y, gdy jm Anioł dobrą
zwiasti wał nowinę. przerywa “ropność pierwszych wra-

zss& '**L *d’ k*r»”7 'nasza w iednói z takowych jakby oazys wypoczywała, 
przerwał c i s z ę  tenteot koni , i kilku jeżdeów zbliżyło się 
ku nam. Witajcie na

betleemskich o k r e ś l  Z S S S k
zwiastował nowinę, PrzerH, r KWiii » f  ^  .y " ‘“-  
ień  biblijnym obrazem- W “ " J  'właśnie gdy karawana 
nasza w iednói z takowych jakby oazys wypoczywała, 
przerwał ciszę tenteot koni , i kilku jeżdeów zbliżyło się 
ku nam. Witajcie na
c» terre-Sainte Messieurs) jeden z nich, i zatrzy- 
m»ł konia Nie u w i e r ^ 0 1 0 ’ J*k ,dz*wne uczucie wywo_ 
ł a łY we mnie te proste powitania wyrazy. Nic tu bo- 
wiem nie jest o b o i ę t n ó n 1 na tej ziemi : wszystko przecho- 

Przez Jp r y z S  wiary, lub historyi. W jednej
ch/ i l i  zdawało mi się, łeHf i  m“ i .  00 ni“
«dY niemyślałem, aby Pod,r5 oi“  J! r ™*.,a ' yć p,0lgrzym-

tak żywe echo z Pr l  7  IonSul » Z Sobs» s l° 'któremi nas pozdrowi k®nsi>1 1ins .elski z Jerozohmy, 
wracający tamże z małej do f  Y Jebron  wycieczki. Do- 

jedzielilmy gjo od nieg°, P Yczka między beduina- 
m ,« których obozy jadąe d° d ę l i ś m y ,  miała miej- 
fce ,  poległo w niój Przeszł? ,.rzyd*iestu ludzi. Jeden 
lub dwa dni opóźnienia, a mógłbym być świadkiem.nao­

cznym spotkania. Z uprzejmością towarzyszącą w szyst­
kim prawie na Wschodzie konsulom, obiecał nam p. Fink 
źe zostawi rozkaz przy bramie, aby nas do miasta wpu­
szczono, chociażbyśmy się nieco spóźnić mieli, bramy 
Jerozolimy są bowiem tylko do zachodu słońca otwarte, 
a jadąc na wielbłądach niemogliśmy porównie z nim, na 
dzielnym rumaku siedzącym pośpieszać. Jakoż zachodziło 
właśnie słońce, gdy stanąłem na górze, z której ujrza­
łem  miasto przez samych Arabów E l Kuts to jest świę­
tością nazwane. Pół godziny drogi oddzielało mnie je ­
szcze od niego. Zeskoczyłem z wielbłąda, i długi czas 
stałem w myślach pogrążony, które wydobyć się nie mo­
gły z pośrodka uczuć religijnych, wspomnień history­
cznych, wrażeń tak żywych, że jeżeli dusza je ogarnąć 
zdołała, to ani serce pomieścić, ani umysł rozdzielić nie
był w stanie.

Pomimo tak licznych Jerozolimy opisów, widok jój cał­
kiem inaczej sobie wystawiałem aniżeli nim jest w isto­
cie. Miasto niewielkie w czworobok wybudowane, morem 
opasane, forteca, świecąca białością domów, * minare­
tami strzelającemi w powietrze , otoczone do koła górami 
nag iem i,  bez źadnćj wegetacyi oprócz  kilku drzew oli­
wnych , powiedzieć można bez drzew > krzewów, górami 
gdzie każda warstwa skalista nosi ks*w(’t Pasma ruin świe­
żych pleśnią czasu jeszcze niepokrytyc , a 1 jest w pro­
stych zarysach obraz jaki ^ l Pzdoin ‘“ i “ Da~
wida. Dusza chrześcianim;.*JIk«' jest przemknąć
całą okropność tego
iakie sie zlałv na ^  *r ó d . s,ed?mnaście razy szturmem 
zdobywany i nis*c*°"7’ zm.ian<r kolei jaka w dzisiejszym 
j e g o  kształcie P” 0b'Ja ! niePOjętą różnicę jaka istnieje 
między ową  niegdyś z ziemi obiecanej najźyzniejszą oko­
licą * onemi górami gdzie zdaje się najmniejsza traw ka n0-
iywnych soków znaleźć by nie mogła, słowem między 
dawną Jerozolimą a El Kuts fortecą turecką, rezydencyą 
paszy!... A jest tak, bo przepowiedzianćm było źe tak
będzie I!

W szedłszy do miasta udałem się do C a s a  N u o ta  do­
mu gościnnego należącego do 0 0 .  Franciszkanów gdzie * 
każdy podróżny jakiego bądź wyznania lub stanu ’zawsze
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zaczęli grać na podwyżkę, na którój znaczne summy s tra­
cili. Mówią, źe gdyby przyszło im Francyą opuścić, n ie -  
mieliby o czem wyjechać. Zgrani do koszuli, wo'a li oni 
potem że będzie wojna, że Rossya zajmie M ołdo-W oło-  
szczyznę, że armia rossyjska przeszła Prut itd. Zapał ich 
ostygł jednak trochę skoro się dowiedzieli, iż Anglia ma 
zamiar mianować komendantem swej floty na morzu śród -  
ziemnóm sław nego^sir  Charles Napier, który pokoju nie 
lubi. Anglicy bawiący w Paryżu ufają w p o k ó j , bo mają 
przekonanie o energii Anglii, której tego razu Francya 
nieprzeszkadza. Związani z Francyą in teresam i,  Anglicy 
w ierzą tylko w alians Anglii z F rancyą ,  za pomocą któ­
rego  tufją nadzieję posunąć dalej cywilizacyą. Anglia nie 
posłała floty admirała Carry na morze ś r  dziemne. P rze­
stała ona na wzmocnieniu floty morza śródziemnego dwo­
ma okrętami i przyjęciu systemu cierpliwości, bez w y­
zywania lecz bez słabości.

P a r y ż  5 czerwca.
Giełda paryska trzyma a ę  s łabo ,  a le ,  jak się to zwy­

kle tutaj dzieje ,  długa obawa dodaje odwagi. Rojaliści 
rozsiewają wieści w ojenne,  a rząd używa różnych ,  na ­
wet niebardzo  sprawiedliwych ś ro dk ów , aby w ieści spa­
ra l iżow ać. B łęd n ą  depeszę o zastąpieniu ks. Menżykowa 
przez hr.  N esse lrodego , wywiesił w giełdzie sam komi­
sarz policyi za zezwoleniem rządu. Wyjąwszy sprawy 
wschodniej,  wiszącej na karku Europy, wiadomości z a ­
graniczne są uważane za lepsze. Król belgijski zbliżył 
gabinet wiedeński do londyńskiego. Austrya nie zrywa 
zupełnie ze Sswajcaryą. Francya niepotrzebuje zbiei ac 
korpusu obserwacyjnego pod Lyonem. Polityka rządu a n ­
gielskiego w sprawie wschodniój znajduje poparcie w o -  
pinii publicznej. Mioszkańcy przedstawiaj] w tym celu 
adres do lorda Clarendona. Lord Dudley Stuart ma in ter­
pelować lorda Russell w sprawie wschodniój, ale czy lord 
mu odpow ie? Jednogodzinną rozm ow ę, jaką miał am­
basador francuzki w Wiedniu z królem belgijskim, Jour­
nal de F rancf ort wystawia jako dowód, źe stosunki F ran -  
cyi z Belgią nie są tak z łe  jak  głoszono.

W nętrzne Francyi je s t  zupełnie ciche. Po wyjaździe 
księcia genueńskiego, cesarz zw iedzi obóz Satorski i ró ­
żne strony Paryża, Onogdaj był na centralnym targu pa­
ryskim (halles), w dworcu drogi żelaznej St. Germain i 
w klasztorze Tempie. Wczoraj by ł z cesarzową w tea­
trze. P rzyjechał i odjechał w karetach któremi powozili 
pocztylyonie ceasarscy. Wielu aresztowanych legitymi- 
stów zostało wypuszczonych na wolność. Oddanie szpa­
dy honorowej jenerałowi Oudinot przez deputacyą lyoń- 
s k ą ,  nie dos ta ło  pomimo s la raó  leg i tym is tów , po li tyczne­
g o  z n a c z e n ia , z p rzyczyny  t e  ofiarowanie  szpady  b y ło
zdecydowane jeszcze  przed coup d'etat. Dzienniki r zą ­
dow e ogłaszają obszerne wyjątki z ukończonej broszury  
p. de Larochejacquelin, pod tytułem la France en 1853. 
Broszura ta ,  napisana oględnie ,  nie obraża bardzo da­
wnych ludzi publicznych, których nie wymienia. Marsza­
łe k  de St. Arnaud udał się do obozu St. Orner. Na rewii 
Satorskiej został on uderzony od konia, ale uderzenie 
nie miało szkodliwego następstwa. Wczoraj marszałek 
Magnan odbył ogniową rew ią w obozie Satorskim. Han­

del i p rzem ysł idfl Pomyślnie. Przychody skarbowe tak 
się wzmagają, w Lyonie w skutek podniesienia się
przychodów rogatkowych, mieszkańcy otrzymali zwrot pe ­
wnej części podatków, które zapłacili z tytułu osobistego 
i posiadłości ruchomych. J est to pierwszy przykład zwro­
tu podatków w historyi finansów francuskich, świadczący 
o pomyślności materyalnćj Francyi. Stan umysłowy Fran­
cyi je  t natomia*1 smutny, a]e Francya znosi go cierpli­
wie jeżeli nie lekkomyślnie. Cesarz tryumfuje i tryumfuje 
łatwo. Dzienniki roz wodzą się nad pr0 cesyami Bożego Ciała, 
w których nie wzięły udziału niektóre sądy lub niektóre 
kompanie; czy to gwardyi narodowej czy obywatelskiej 
straży ogniowej, ale są to mało ważne szczegóły.

Ostatni numer Revue des deux M onies  wyprowadza na 
jaw domową kłótnię, p. Fflaret Chasles będąc źle z r e ~ 
dakcyą przegląd '1’ pisywał na nią artykuły do Petersbur­
ga, które tłumaczone na rossyjskie, wychodziły w Gaze­
cie P e le r s b u r g s k ić j .  Redakcya przeglądu oznajmia, iż za -  
pozwała z tego powodu p. Filareta Chasles, przed trybu­
na ł  paryski o oszczerstwo.

Z Niem.ec i brancyi niemamy nic zupełnie do donie­
sienia. Sprawa wschodnia absorbuje wszystko; tą też 
sprawą zajmują się \vył,cznie francUskie i angielskie dzien- 
m ki,  z których codzień prawie dowiadujemy się nowych 
szczegółów, rzucających światło na ostatnie wypadki 
w Stambule.

I tak Journal des Debals przynosi nam dzisiaj dopeł­
nienie wczorajszych korespondencyj (które pod Francyą 
podajem y); donosi między innemi, że P orta ,  za namową 
lorda Stratford RedclifT powzięła zamiar substytuowama 
wyłącznemu protektoratowi Rossyi nad Grekami, zbiorowy 
protektorat wszystkich mocarstw, gwarantujących neutral­
ność i całość ottoraańskiego państwa. Prócz tego Sułtan 
mi*ł postanowić uzupełnienie emancypacyi chrześcian tu­
reck ich ,  przyznając im zupełne równouprawnienie poli­
tyczne z Muzułmanami; a powołanie do rządów Reszyda 
paszy g łów nego promotora reform w T u rc y i , nie co inne­
go miało na celu ,  jak urzeczywistnienie tych środków, 
któro uczyniłyby wszystkie >reklarhacye Rossyi bezza- 
sadnemi.

Z drugiej strony pisze Tim es, źe wiadomość o odrzu­
ceniu ultimatum  księcia M enżykow a, wielkie wywołała 
w Petersburgu rozją trzenie,  źe Cesarz Mikołaj oświadczył 
mocne postanowienie nieustąpienia w niczóm, i żądania 
prostego przyjęcia przez Portę ultimatum  w tej osnowie, 
w jak ie j  w rę c z y ł  j e  książę M enżyków .—  Następnie  T im e s  
usiłu je  w ykazać, *e in te re s A nglii, Austryi,  F rancy i i Prus 
jes t  jeden  i ten sam , i że harm onia  tych cz te rech  m o -
carstw  ostaliiietn je s t  przedm urzem  eu ropejsk iego p o -  
koju.

Wedle Constitutionnelar zebrali się zaraz po wyjeździe 
księcia Menżykowa najznakomitsi członkowie ciała dyplo­
matycznego u posła angielskiego dla porozumienia się 
względem środków jakie przedsiewziąść wypada. Zape­
wniają, źe na tern zebraniu postępowanie Porty zupełną 
znalazło aprobacyą; i źe odczytano na niem również no­

tę Dywanu, donoszącą o nowych koncessyach jakie przy­
znać zamierza chrześcianom. Flota pod dowództwem A ch-  
meda paszy stanęła w porcie Carogrodzkim; a flota e -  
gipska z siłą 2 5 —30,0011 ludzi (?)  oczekiwana była od 
dnia do dnia.—  Mówiono w Stambule, że Hałd pasza szwa­
gier Sułtana mianowany został posłem nadzwyczajnym do 
Petersburga.

Najświeższe atoli korespondencye , bo z 26go maja, 
podaje Independance Belge. Potwierdzają one wszystkie 
wyżej podane wiadomości, i dodają, źe nadzieja polubo­
wnego załatwienia sporu utrzymywała s ię ,  chociaż nie­
pokojono się poniekąd obecnością w Bosforze dwóch pa­
rostatków rossyjskich, gotowych w każdej chwili do o d ­
płynięcia i zabrania z sobą pozostałej kancellaryi handlo­
wej i wszystkich rossyjskich poddanych.—  Na powtórnem 
zebraniu ciała dyplomatycznego, lord Redclifle wniósł,  aby 
na notę Porty donoszącą o odrzuceniu rossyjskiego ulti­
m atum , odpowiedziano notą zbiorową, ale wniosek ten 
odrzucono i zgodzono się na notę jednobrzmienną, któ­
rą każdy obcy poseł ^osobno; Porcie złoży, a reda key ą tej 
noty powierzono panu de Lacour.

Przygotowania wojenne czynnie postępują. 4000  be­
czek prochu i innej amunicyi wzięto z a rsenału ,  i od­
dano do dyspozycyi armii i floty.

— Puryzka Union pisze źe według listów z Madrytu mar­
szałek Narvaez wrócił  do łaski k ró lo w e j; miało to być 
głównym celem podróży księcia Rianzares do Paryża. Do­
dają źe marszałek ma otrzymać ważną missyą do P e­
tersburga.

—  P. Monsell pisze do Timesa  z doniesien iem , źe pp. 
K eogh ,  Sadleir ,  i on sam , cofnęli swoje podania o dy-  
missye, wskutku listu lorda A berdeen ,  oświadczającego, 
źe opinie wyrzeczone w Izbie przez lorda John Russell 
nie są podzielane przez gab inet,  i źe sam szlachetny lord 
zasłania się od zarzu tu ,  jskoby chciał był ubliżyć do-  
brćj wierze i lojalności katolików W. Brytanii.

—  Depesza telegraficzna z Zemunia donosi, źe po­
śpieszny paropływ „Szechenyi* przybył tamże 7go rano 
o 4tej z Gslaczu. Przy odejściu jego z Galaczu nie nad­
płynął jeszcze statek „Lloyda* z Konstantynopola, przeto 
„Szechenyi“ po 12-godzinnóm oczekiwaniu puścił się 
w piątek wieczorem w podróż do Wiednia nie docze­
kawszy się listów ze wschodu.

Koresp. A ustr. zawiera depeszę z Konstantynopolu 31 
maja, niewierny którą drogą nadeszłą, a ta mówi: P. Oze- 
rów odjechał 26go. Uzbrajania wciąż trwają. Porta wy­
gotowała w tym względzie momoryał i rozesłała  go wszy­
stkim poselstwom. Handel ustał. Umysły powierzchownie 
spokojne.

■rc? 4 .   yfr — iTrriir- l a m n  im,— - |

N P * n  p r z y  p r z e n i e s i e n iu  n u  s t a n  s . o c z y n k u  r e j e ­
s tra to ra  tttbuli k ra jow ej Bukowińskiej Jó ze fa  E b d i n ,  
r a c z y ł  obdarow ać  go Kłotym krzyżem  z a s łu g i  w  do­
wód d ług ie j,  pilnej i uczciwej s łużby .

M in is tc ry u m  a k a rb u  z a m ia n o w a ło  r a d c ą  s k a rb o w y m  
p r z y  G alicy jsk ie j  D y re k c y i  k r a jo w e j  s k a r b o w e j ,  E -  
d w a r d a  P ic t s c h  r a d c ę  k am era ln e g o  i p r z e ło ż o n e g o  
o k r ę g u ; p r z e ło io n e m i  o k rę g u  k am era ln e g o  z p r z y w ią ­
za n y m  do te j p o sa d y  ty tu łe m  i c h a ra k te ro m  r a d c y  k a -

znojduje przyjęcie. Jeat to gościnność na tle miłości ch rze-  
ściańskiej: to też uczucie jakiego się doznaje je s t  całkiem 
różne od zwykłych europejskich wrażeń. Używanie go­
ścinności tamuje u nas zwykle pewna delikatność: wa­
hamy się zawsze żądać dla tego w łaśn ie ,  iż na myśli 
nam stoi że używamy zadarmo. Tego wahania nie ina tu­
taj wcale: zdaje ci *ię jakobyś był w familijnem kole a 
do szanownych ojców udajesz się jakby do braci w ła ­
snych.

Z ich pomocą przez cztery dni zwiedziłem miejsca 
święto w Jerozolimie zaw ar te ,  odbyłem drogę krzyża ś. 
począwszy od góry oliwnój a kończąc u progów gro u 
ś., przebiegłem dolinę Jo z e fa ta , góry S io n u , W niebo- 
w siąp iem a, i tyle innych miejsc , z których każde duszę 
naszą tsk głęboko porusza. Przyglądałem się z daleka 
wspaniałemu meczetowi O tnera, który stoi na miejscu 
S a lo m o n a  świątyni, a Ho którego zbliżyć sio nawet chrza-  
Ścianinowi nie wolno! Przepędziłem noc całą w kościele 
orohu Ś Si<f W lym ° S romnYm gmachu tego ,  coś­
my mieli i cośmy stracili ,  tego co do nas jeszcze należy:

p r L k t ó r o  nam i « ? «  " J  Bl,ra,,y-ch ' * * ■
tościa- h a gorycz Jaka 1 \C] "  , 1 w s«™u się mojem
nagromadziła ł l f t iy l ' 'n l  n» ™ i*,k “ 'ario

limSj nocy »  lym przybytku M«k' ciszy ui“ S
Cisza potrzebna je s t  do skupienia ducna ,  
w kościele grobu ś. nie można chyba w 1)0 V; . Y
dzieu zgiełk  i hałas nie do opisania. Krzy^iją  ^  -
ieńs tw a przeróżnych wyznań, wznoszą s ię  spi«wy “ 
żnych ję zykach ,  toczą rozmowy, spory, a co g P ' sz 
wet handle o różne przedmioty do różnych obTZĄ" 
służące. W jednej tylko kaplicy Maiki Boskiój w yłdczr1'® 
łacinn kom oddanój głęboka panuje cichość , ale zgi®** 
i wrzawa z wnętrza kościoła i tam się przedziera L  Lecż 
dość na tć m : o takich bowiem rzeczach pisać nie godzi 
s>S pobieżnie. Wspomniałem dla tego jedynie aby kto nie. 
chc.ał upatrzeć pewnój romansowości w przepędzeniu nocy 
w kościele. ]ę,e wcai0; dopiero kiedy Turcy którzy przez

dzień palą spokojnie fajkę na dywanie w kościele o kil­
kanaście zaledwie kroków od miejsca gdzie ciało Chry­
stusa Pana było namaszczone, odejdą, zamkną kośc ió ł ,  i 
wszystkie nabożeństwa się ukończą,  dusza spokojnie roz­
pamiętywać może nad dziełem odkupienia na tern miejscu 
spełnioriem! A jednak dodać winienem, owi Turcy palący 
fa jkę ,  mający klucze kośc io ła» którzy za każde o tworze­
nie przybytku pańskiego płacić sobie każą, nie są z ża­
lem wyznać przychodzi zgorszeniem, które naiprzód u -  
chylić prawdziwego chrześcianine byłoby życzeniem. Co 
większa, 2sjścia częstokroć krwawe j»kie między p rze -  
różhemi sektami nieraz podczas nabożeństwa mają m.ęj- 
sc« ,  wymacają prawie interwencyi tych muzułmańskich
stróżów grobu ś. . . .

Święta wielkanocne greckie ściągatąc n.ezmierną m w ,  
pielgrzymów z c a ł e g o  w schodu, bywają zwykle epoką 
scen podobnych. Przyszła niedziela będzie wła ni 
tniq, wed-fuor kalendarza g reck iego ,  8  ̂ rearh* sf***
pełnioną mnóstwem przybyłych karawan. Na 1 3 1 Y-  
chać wszystkie j ę z y k i , istna wieża Babel. 
też można najprzerozmaitszym strojom. 'Y .mH. , , y 0w 
którzy tutaj połowę ludności sk ładają ,  Zlł
polskich. Wczoraj spotkałem dwóch którzy Je e ubioru 
jak w Galicyi i Królestwie Polskieni noszę,  nie zrmendi.
Zagadawszy ich dowiedziałem się , j  vVil in m j  
czy w Przemyślskim cyrkule ,  a drugi 2 l ! • 'edawno 
co kraj opuścili,  a lubo jak mówią ,'vszya f y nie debrze 
s*ę tu żydom powodzi, i po w iększ e l c1‘ 1,1 ubodzy, 
wracać nazad niechcą. „Przyszliśmy ,u u 'nierac“, powia- 

Do jakiego zaś stopnia są fatiąty^Y P°słuźyć może 
castąpiij Cy przyk ład ,  o którym sa(T1 P jZfhonałem.

* r° którą Chrystus z krzyżem p-zec lodził, trady-  
71.. " a*naczyła kamień, jako ten s*™ 0 kt^ ry oparł się 
Cvrenei61 uPadai9c tam właśnie ‘ .p,) kRł  Szymona

itdur/vn!^ Kamień ten służący • acyą pobożnym 
1 '/fllpH1*1-’ 2awsze je s t  przez ży p °plwany i zaw a-
T 11 d /iw T '6 otar‘y. znów s;l°2 a'''.l"r'y 1 to hezustannie.Lecz dz.w .ć nie lno| ;  fanatyzm żydów ^r JeroZoKmie :  co 
nierów nie więcój zastanowienia je s t godnem to owa pro­
paganda jaką tutaj załoźyj y w szystkie sekty, wszystkie

wyznania, nie wyłączając protestantów i anglikanów, którzy 
mają tutaj biskupa. Jakże smutnym jest widokiem gróo 
Chrystusa obrany za pole do zapasów przez wszystkie 
błędy i fałsze! Jak niepojęte wyroki Opatrzności!

Wszakże na nieszczęśme me sama tylko religia w sp o -  
rach tych odgrywa ro lę :  ważne miejsce zajmuje także 
polityka. Jeżeli czas mi pozwoli w przyszłym liście kilka 
uwag w tym względzie wam napiszę.*) Lecz i tutaj pióro 
moje na wielkie nstrafia trudności: nigdy bowiem kw e-  
stya n.e jes t do traktowania, źe tak się wyrażę delika- 
m.ejszą ja am gdzie polityka z religią jest w styczno- 
C-ł’ \ a6- ” P°*rze^a udsdekolwiek i pewniejszych

wia< orn i c i ,  wiecej niż gdziekolwiek gruntownego sądu 
d P°glądu. Gdy jednak kwestyą miejsc świętych
' wn,leJ w waszem trudniłem się piśmie, nie wypada mi 
o n ej przemilczeć, choćby tylko nawet dla tejjo , że 

zdań poprzednich nipco sprostować winienem. Uczy- 
ruę to o ile w tak krótkim czasie o niektórych okoli­
cznościach przekonać się zdołałem. Zawsze jednak przy­
pomnieć m uszę, źe stanowisko z jakiego się na kwestyę 
miejsc świętvch za o a t ru ję , nie jest wcale pohtycznóin ale 
rebgijnóm : źe jeżeli nie raz z boleścią słyszeć mi przy­
szło „iż o kilka kamieni kłócić się nie warto*, nie czy­
nię również koncessyi rby  miejsca święte kłaść na równi 
z pamiątkami narodowości o które po tylekroć spory na 
świecie widzieliśmy. Znamię krzyża ś. wyższe je s t  nad 
wszystkie inne ,  utrzymanie się przy miejscach gdzie wznie­
siony został dla odkupienia ludzkości, nie może być tylko 
kwestyą religijną albo —  Żadną. Czyli zaś będzie p ierw - 
szem lub d ru g iem , wiara jedna rozstrzygnąć może. Od 
tego też jedvnie zależeć będzie udanie się ludzkich usi­
łowań. Bodźcem być musi uczucie religijno a nie poli­
tyka ,  inaczej zostanie kwestyą miejsc świętych jedną 
z tych spraw politycznych nigdy nieskończonych, a s łu ­
żących tylko za pola do wykazania mniej lub więcej wpły­
w u ,  mniój lub więcej dyplomatycznej zręczności,  lub s łą -  
bości tego lub owego państwa. «. m.

*) Ten list był już umieszczony w c z ę ic i  politycznej.
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meraluego: Karola Pachera dyrektora głównego u- 
riBcdu ce l i fg  > w Krakowie, tudziez Filipa Ilużyczkę 
i Antoniego Linhardt* sekretarzy finansowych. N a­
stępnie toż mi .isterynm zamianowało w obrębie u rz ę ­
dowym galicyjskiej dyre cyi fiaansów sekretarzem 
finansowym, komisarza okręgu kameralnego l e j  klasy 
Józefa S y rzys j te , zas kameralnymi komisarzami o- 
kręgowymi Słej klasy, koncepistów finansowych A n ­
toniego llużyezkę i Rudolfa S o w ę ,  tudzież urzędnika 
salin Józefa Mauthnera.

W ied eń  8  czerwca. Kor. A ustryacka  podaje na­
stępujący drugi ar tykuł o W ęgrach : „U żyw any da­
wn ej w W ęgrzech system opodatkowania nosił nie­
w łaściw ie nazwę podobnego systemu, połączony był 
bowiem ze wszystkiemi wadami jakie obcemi być po­
winny dobrze urządzonemu systemowi podatkowemu. 
Na czele jego znajdow ała się zagnieżdżona w dawnej 
koastytucyi wolność od podatku szlachty i stanów u- 
przywile jowanych; nieuniknionem stąd następstwem 
przeciążenie części mieszkańców obowiązanej do po­
d a ’ ów daninami, podatkami i powinnościami osobi- 
st mi najrozmaitszego ro zaju. Stan taki by ł  natu­
r a 1 vm wypływem właściwego składu publicznych 
u r / rd z eń  w W ęgrzech; gdy jednak w całej ucywi­
lizowanej Europ.e dawno pod tym względem nastą­
p i l i  zmiana, i woloa przedtem posiadłość obłożoną 
zosta ła  w równym stopniu podatkami, w ykaza ła  się 
ró wnież dla W ęgier nagląca potrzeba przejścia po- 
d. bnegoż procesu przeobrażenia. Spowodowanem to 
zost-.ło nietylko przez s«m bieg historycznego roz­
woju stosu o k ó ?  gruntowych i ziemskich w cywili o- 
wauych państwach Europy, nie tylko przez względy 
ogólnej sprawiedliwości i powszechnego dobra , ale 
ni mniej niedostateczność ówczesnych form admini­
stracyjnych kraju nakazała  niezbędnie otworzyć ob­
fitsze niż dotąd źródło dochodów krajowych. W rze -  
czy samej żywotne to pytanie wielekroć podnoszo- 
nem byw ał > na zgromadzeniach publicznych i sejmach 
jesz  ’ze przed r. 1 8 4 7 ,  ale zdaw ało  się prawie nie- 
podobnein doprowadzić je do ostatecznego rozwiąza­
ni*, z powodu stawianych mu zawad i przesądów.

„Rządowi austryackiemu należy się za s łu g a ,  iż 
pierwszy zaprow adził w W ęgrzech racycnalny sy- 
Stern podatkowy,

tycznych stosunków. Rzućmy przede- 
w s^ s tk iem  badawczym wzrokiem na rezultata no­
wego bezpośredniego opodatkowania ziemi. W  obec 
niezmienionych stosunków, wartość ziemi winna by­
ł a  zmniejszyć się o ilość usłużonego podatku. W szak ­
że ca łk iem  inaczej się s ta ło ,  nie tylko że ziemia nie 
soad ła  w cenie, ale owszem podniosła  się więcej a -  
„iJeli o wysokość Dodatku, a w niektórych okolicach 
DI .\ oił a  się naw et. Szczęś l iw y  zbieg  przyjaznych  
Pto l  czncści uczynił możebnem, że przemiana feudal- 
•  " S  od pod»lMw p o . j l o i c l  w poriwoo . p . -
3 t k . » . D , ,  j tylko o d b y ł .  2
ale nadto a w idoran ,  korzyścią 
dz^ora i st rzeczą ,  że tu i owdzie w kraju , deierza 
wy przyniosły podwójną ilość d o c h o d u  pobieranego 
przed  r. 1 8 4 7 ,  gdy  tymczasem nie rzadko szczegól­
n a  urnowi w kontrakcie dzierżawy obowiązuje dzier­
żawcę do p łacen ia  podatków, a tem samem w łaśc i­
ciel* rzeczyw iście  od nich uwalnia.

Mamy tutaj na myśli czystą własność ziemską, nie 
b i ”rac na uwagę gruntów tak zwanych urbaryalnych, 
których nieprzewidziana strata nie jednego na chwi­
lowe nariz i szkody, za które jednak wynagrodzi go 
sowicie zaprowadzona już czynność uwolnienia grun­
tów'iro tak że renta wynagrodzenia i wzrost w arto- 
ś i  ziemskiej razem wzięte w Cią£u kilku lat, w ca- 
ł  £>i i w offóle zapewnić mogą niezawodnie znaczną 
f : a; ‘ e k o r z y ś ć .  Ju ż  dz>. zapraw dę nic licząc w a r-
U  dób. "15

w ,  w ,  ■ a jn s
Wi* v T d . t o " o “ b™ . t r . J - . i V .  >■« P<>d»le.ic.ir . i ,  
c e S ^ ^ i  *
dowanem zostało P droiy z n ą ,  albowiem ceny
w s ta łą  z tego po pomimo zniżenia agio
dóbr w W ęgrzech nie polega na s z g -
na pieniądzach, pod ' . *est praw naturaine-
cznem wytężeniu, ale akutkie J
go rozwoju przez ciągle J . d*iwej pomy-
wioły me wstrzymanego ‘WP kM aniein la jm o-
śln.,ści, których szczegółowrm w )a  J
wać się będziemy w następnym artyk 
W 1  NPau zamianował radcę najwyższej lzby aą- 
, z; j (sadu kasacyjnego Dra Ignacego S > «-

n r e z y d e n t e m  wyższego sądu krajowego 
l / tw o  Serbskie i Bauat Teraeszski. 

j e " V .  mocy ostatnich wiadomości z Szalhmar po d.
, 1 a-cyksiaże Albrecht, który w podroży swo-

zech zapad ł tam w d. 1 b. m. poceątko- 
jej P° ^ kataralne powiek, dostał następnie
wo na za 8 , * .  przebył w najregularniejszym jej 
odry i chorobę ę r  . H :e3ZCae nje ustąpiła, 
przebiegu, lu 0 Bawarski p rzyby ł  do W ene-

— Król M ax y » ,ua“ "  
eyi we wtorek.

— H r. Stadion niegdyś gubernator Galicyi a potem 
minister spraw  wewnętrznych, zapad ł  na aowo tak 
ciężko na zdrowiu, iż wątpią o jego ocaleniu.

— Pressa  pisze: Wiadomo, że w przyszłą  środę 
( l S j f l )  up ływ a termin meldowania się po akcye ban­
kowe nowej emissyi dla posiadaczy dawnych akcyj. 
Tymczasem wiciu jeszcze posiadaczy akcyj, miano­
wicie małoletni, instytut* i korporacye. które bez po­
zwolenia .opieki lub w ładzy  nadwornej nie mogą nic 
przedsiębrać, nic zameldowało Szkoda ztąd 
może wypaść niezmierną. Akcya dawna z prawem 
powzięcia nowrej, ma dzis kurs na 1 4 3 0  z łr.  Nowa 
kosztuje 8 0 0  złr.  e*tc® °bie w arte  2 2 3 0  z łr .  czyli 
jedna 1 1 1 5 .  Niektórzy opiekuao ,Vje zastrzegli sobie 
w banku, aby im akcye zachowano, dopóki w ładza
opieki nie zdecyduje, i dyrekeya banku przyatała na
to dozwalając dla takich akcyonaryU8Zóvr przedłużyć 
termin po d. 31 sierpnia , dla uzupłnienis potrzebnych 
formalności. Wielu opiekunów, którzy przez nie wia­
domość niezgłosili się > ™l*n,>Wicie z prowincyj, będą 
mogli jeszcze się zameldować na CjBas#

— Dzienniki wspominają o nowo zaciągnąć się ma­
jącej- pożyczce 8 0  m?l. złr.; najznaczniejsze domy 
handlowe zagraniczne cnarusą pnd fcorzystnemi w a ­
runkami, ale podobn? dom Rotschildów ma ją  wziąść 
na siebie. ,

— Bohemia pisze, ze rząd myśli o nowej taryfie 
celnej na podstawie traktatu handlowego z Prusami.

Kr ó l e s t w o  Pol sk i e .
W a rs z a w a  7 czerwca. N p an w skutku przedsta­

wienia JO . księcia Namiestnika Królestw a, najmiło- 
ściwiej zezwolić raczvł na złagodzenie kary Alojze­
mu W enda , w r. * . ? . . * ?  Przestępstwo polityczne 
zesłanemu do robót ciężkich vr kopalniach w Sybcryi 
na lat 18, przez uwolnienie g0 0d robót rzeczonych, 
z pozostawieniem go n#^ ,8ledleaiu.

— Lloyd  w rubryce „Najnowsza poczta" pisze: Ko­
respondent n&sz kaliski maluje niepewny stan rzeczy. 
Nie zw ażając na liczne i *ąpevene przesadzone wie­
ści o wojnie, ograniczamy sio n& faktach: książę Gor- 
czakow szef sztabu jeneralneg0 caj.^j armii Cl!y nn^j 
powołany nagle do Ł^tersburg* w yjechał tamże. 
Wiadomem jest przybycie nadzwyczajnego (?} posła 
rosyjskiego bar. Maycndorf do Wiednia. Dowódzca 
^go korpusu piechoty' jen. por. P«niutyn opuścił ró- 
wniez na cza* niejaki i 'w  r«?caach s łu ż -  
bjT udał się nad Bug i do Lublina. Domyślają s ię, że 
tenże po powrocie do W arszaw y  z całym korpusem 
swoim wyruszy, a do Królestwa Polskiego nowa za­
ło g a  z północnych stron nadciągnie. Jen . maj Sattler 
naczelnik zaopatrzenia wojska czynnej armii udał się
do wojsk stojących na Podolu, Dowódzca inżynieryi
c z y n a e j  a r m i i  j e n e r a ł - p o r .  f t ic h iM c r  z a l c d w / c  p ru c y b y ł

z południa, natychmiast pojechał w Lubelskie, gdzie 
m» utrzymywać komunikacyę z wojskami stojącemi 
na W ołyniu i Podolu.

F r a n c y * ,
P a r y ż  5 czerwca. Journal des [Dehats ogłasza 

dzisiaj listy z Stambułu 5J3go z. m. zawierające kil­
ka ciekawych szczegółów o ostatnich zajściach w tej 
stolicy. Wyjmujemy z nich co nas tępu je :

„Aż do ostatniej chwili mniemało Ciało dyploma­
tyczne równie jak  Porta, że K*iąic Menżykow, który 
ju i  od V i  dai w siadł by na r f jjałę pod Bujukdere
i po t r w a n i u  urr^dowycn EAWSI5C je.

_ -J c r . n m /  Slft »  n .  /szcee  półurzędow nie  znosi się z p orj^^ n je B(.(.|ice ■! 
uciec się do ostateczności. nadziei zapobieżenia  |
takiemu stanowczem u zerwaniu zebrali aię 5>Ogo ma- ' 
ja reprezentanci czterech wielkich m ocarstw  u posła  
angielskiego i w  skutku długie) kot,fCrenc . BOsU/ vvy_ 
a lany  do Bujukdere p. de »Ustryac»i pełnomo­
cnik, w ce lu u to ro w sa ia  w  imieniu swoi,-!, kolegów, d r  >gi'
do polubownego m ^  8̂ r u. K s iąż?  p o U t a ł
nieugięty co do tresf *<n, i jedynie  co do
f  rmy p rz y s ta w a ł  n ? ^  w WK8 la.d euro­
pejskie m ocarstw a, i żądał v ® tejsCe t rak ta tu ,  noty 
dyplomatycznej, mającej , . zobow iązan ia  się,
i obejmującej WszystSie J I  Rosyi, G reków  do­
tyczące. Jednocześnie o s w m i i^ y ł  k s , ą ^  ętBU Kłet8 |,
ż e  o z n a j m i ł  P o r c i e ,  i ż  *• 1 ■d z i e ,  j e ś l i  t e j  n o t y ,

t e g o  s a m e g o  d n i a ,  P r ® ’ ‘ . 0 (j ;  i  p o d p i s a n e j
n i e o d b i e r z e .  P a n  d e  K l e |  ■ * 1  s i ę  n a t y c h m i a s t  d o
R e s z y d a - p a s z y ,  a l e  e * s t * r  &  s i d e r y d o w a n e g o  d o  
s t a w i e n i a  o p o r u .  N i e  n a  w ł a s n ą
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  ż ą d ^ C J  o d p o w i e d z i .  Z w o ­
l n i ę  z a ś  r a d y  g a b i n e b ^ ^  n . e r o o i j - b n e ,  b y ł  0
b o w i e m  d z i e ń  p i ą t k o w y  f  o ) ,  a  t e n j i n

Porta  oświadcza aię gotową traktat podpisać, jest 
zezwolenie na budowę a o ś c is ła , szpitala j klasztoru 
dla rosyjskich poddanych w Jerozolimie.

Książe propozyeye te odrzucił ,  i na parę godzin 
przed odjazdem napisał list d* Reszyda-paszy, w któ­
rym mu oświadcza, że uznawszy propozyeye rzeczo­
ne za aiedostateczne, wyjeżdża. Jeden ustęp tego 
listu bardzo jest znaczący. Pomiędzy motywami od­
rzucenia wspomnionych propozyeyj, książę przytacza 
ustęp noty Reszyda, w  którym tenże mówi o potwier­
dzeniu „religijnych" jedynie przywilejów, nie czyniąc 
żadnej wzmianki o innych prawach i swobodach, 
które pod dawniejszemi rządami przyznane Grekom 
aosta ły . Książe zapowiada, że gdyby projekt ten 
p rzyszed ł do skutku, Rosya widziałaby w nim ubli­
żenie greckiemu kościołowi.

„Trzeba wiedzieć" dodaje Journa l des Uebats, 
„że praw a i swobody? o których tu książę mówi, cy­
wilnej i administracyjnej dotyczą juryzdykcyi, którą na 
mocy dawnych koncesyj Sułtanów, patryarchowie nad 
wyznawcami swojego kościoła w ykonywali, a która 
w skutku zaprowadzonych przez S u łtana  Mahmuda 
reform zupełnie w y sz ła  ze zwyczaju. Chcąc zatrzeć 
waśni między pnjedynezemi sektami i postawić chrze- 
ściańskich poddanych na Tówni z muzułmanami, chcąc 
wreszcie odjąć rządowi charakter głównie religijny 
i ukształcić go wedle zasad służących za podstawę 
świeckim rządom Europy, tanzimat zniósł niemal zu­
pełnie juryaaykcyą patryarchów , która s taw a ła  się 
zbj'teczną; i tę to właśnie jurysdykcyą^ p rzyw róc ić  
w całej pełni po w ag i, celem było projektowanego 
przez Rosyą traktatu.*

Przyznają  zatem Debaty , że żądania Rosyi dalej 
sięgały, aniżeli im się zrazu zdaw ało .

— Journa l de VEmpire (P a y s )  poświęca także 
kwestyi wschodniej długi ar tyku ł  pana Gueroniere 
pod tytułem: „S praw a europejskiego praw a,"  a cho­
ciaż autor przyjmuje za niego odpowiedzialność, zda­
je się jednak , że z w y ższego  pochodzi natchnienia. 
A rtykuł ten stara  się wyjaśnić, jakiej polityki w tej 
sprawie trzymać się powinna Francy*. Dowodzi na­
przód, że utrzymanie Turcyi warunkiem jes t  europej­
skiej równowagi; przechodzi następnie do oznacze­
nia stanowiska pojedynczych m ocarstw  naprzeciw 
Turcyi. Rosya ma religijny interes; Austrya s trzed z  
musi poeyeyj swoich nad Dunsjem ; Anglia musi 
mieć na oku wolną drogę  do Indyi. Co się tyczy 
Francyi, która  p o rzuc iła  j u i  ideę panowania nad 
Sródziemnem morzem, nie ma ona na wschodzie in­
nego interesu, jak interes wszystkich, to jes t  zabez­
pieczenie earopejskiej równowagi i wolność żeglugi. 
Ale zajęcie Turcyi przez Rosyą złamałoby równie
potąga Anglii, jak  i A.umtryiy i ponbawriJ*oby je  rSiigi, 

deisia j w rzędz ie  m ocars tw  zajmują .u R o z w i n ą ­
wszy obszernie temat, że Francy* nie ma bezpo­
średniego na wschodzie interesu, organ rządowy koń­
czy rozumowanie swoje w tych s ło w ach :

„Przed trzema laty armia francuska przywróciła 
Piusa IX  do rządów swojego państw a; dzisfaj pod­
nosi się Francy* w obawie naruszenia traktatów. Po­
kazuje to dostatecznie , jak a  jes t  zew nętrzna  Cesa­
rza polityka. Uratowawszy rrlię ią  wśro'd oklasków 
Europy, ’Napolen III, broni dzisiaj europejskiego pra­
wa, nietykalności traktatów, porządku, pokoju i spra­
wiedliwości. Nie jest on tym zdobywcą, któregoby 
obawiać się można. Ludem, który niepokoić się mu­
si o swój spokój,  nie jest ten, który mieszka przy 
naszych granicach. Nie! niew yw oła on żadnej kna- 
licyi przeciwko Francyi, ale nie zezwoli ua nowy 
rozbiór wielkiego k ra ju ,  ani dopuści zd rad y  nowego 
traktatu Pilinirkiego, i gotów  jest zająć stanowisko 
swoje w obronie nietykalności owego narodu, i nie­
tykalności publicznego prawa. Wojna, nieprawdopo­
dobna zresztą, niebyłsby podobną do tych, jakie do­
tąd widziano. Ren, ta naturalna granica kraju, nie- 
będzie wcale zagrożonym, i nie przy naszych b ra ­
mach rozstrzygnie się spraw a. W  najgorszym razie, 
Francya musiałaby się ukazać na dalekiej tylko wi­
downi, nie aby się bronić, nie aby zaczepi , ć, * le ra ­
czej uszanowania traktatów przestrzegać. Takięm 
jest je j posłannictwo. Podąży ona do sw-jego celu, 
bez watrząśnienia europejskiego lądu. Będzie mi»#a

flagą swoją armie i floty, które n:edopu“z : aoy
prawo wszystkich s ta ło  się łupem • r b’cy' ,1edn^ n- 
W ojna byłaby bezwątpienia n le s* * ?« ^ ® »  ale ^ £ dy 
nie byłaby niebezpieczeństwem, ' yj '

. . więc F rancya walczyć będ»*e, ‘ . i* a, s*ann_
roatko^y ( tn.r®cki« święto), » termin wisko jej równie będzie 1 1  ̂ v silne, w oj-
syiskh**0 «'leie*ony b y ł  za krótki. M i- na bowiem bvłaby ? . ? 8®y8tk,ch obroną,

Jop ftes/yd syna swoipiro '  * ~s------------- 1
beja k odpowiedzią do °.sw '?dc™f  w niej
księciu, iS  M to y S * *  «reC.k' T  ko8C,f . 4 otrzvmH 0d

firamn, potw ierdzim y wszystkie „ re lig ijn i
brzywjleje , przez 1 tu7 J '* °Greknm ____  i ze poselstwo ___

a pokój traktatem przymierza, którego nierozerwal-

Sułtan* '„,.f.«ierdz»)ący wszystkie „ re l io i ln ^  der przed od|**dem z Francyi miał o trz 'm a ćo d  Lu­
dwika NapoIeona ^a prosz"nie, by się znajdowoł nav>*ywucje, przez „ naf.iot„ *• . V.ya°kosci

•rekom przyznane,— epnrtft . k ° otrzy­
ma firman ten w odpi«'.e- P ® f _®bo.w ,S*»ije się prócz

^ J e r o z o lS 'b e z ^ e z ^ o I e n '*  P ra ic y iT  R ^ y ? f  ia°- !« ^  f dp ak> że ceKm tej pod-óży" będzie nie tylko 
dzielać Grekom wszy8tk' e Praw » i s w o b o d y  jakieby żłożeme Cesarzowi hołdu, ale jeszcze usksr«rn.e się 
na przy8Zł 0ŚĆ . m chraeścianskim wyznaniom pr*y- na kr*ywdę emirowi wyrządzoną, co konsula nowe-  
znane być mogły^ Jedyny01 punktem, co do którego go Francyi w Brussie dość aiept kol. Abdel-Kader
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p row adzi  życ ie  bardzo  odosobnione, p raw ie  nigdy 
z  domu nie w ychodzi chyba  do m ecze tu ,  k tóry  z r e ­
sztą  codzień odw iedza . Jak k o lw iek  p rzy s tęp  do nie­
go ł a tw y ,  a naw et ł a tw ie j s z y  europejczykom  jak 
kra jow com , n aw e t  muzułmanom, u w a l a j ą  tu przecież 
emira z a  wielkiego fan a ty k a ,  i to jest  powodem po­
dobno, że  nie tylko sam nie n a u czy ł  się ani s ło w a  po 
tureeku, ale n a w e t  członkom sw ej  rodziny i ludziom 
sw ego  o rszaku  z ab ro n i ł  tego języka  się  uczyć. Ale 
ani jednym, ani drugim nie zab ran ia  o dw iedzać  zna­
nych im europejczyków , a n a w e t  bank ie tow ać  z nie­
mi; t rze j syn o w ie ,  ch ło p c y  do ros tk i ,  każdy  z innej 
matki, dość często odw iedziny  te pow ta rza ją ,  a p rzy  
obiadach noża i w idelca  w  sposób bardzo europej­
ski uży w ają .  E m ir  p racu je  te raz  nad jak im iś  dzie­
łem , podobno treśc i teologicznej; pisze on niezmier­
nie szybko , ale przytem  bardzo pięknie i w yraźn ie .

A n g l i a .
L o n d y n  a  czerw . Na w czorajszem  posiedzeniu Izb y  

niższej angielskiej, P re z e s  indyjskiego bióra kontroli 
p. C harles W ood, w  kilkugodzinnej mowie ro z w in ą ł  
zapow iedz iany  od d aw n a  plan reform rząd u  indyj­
skiego. M ó w c a  ośw iadcza  na w s t ę p i e ,  £e  n iez liczone  
s k a r g i  n a  d z i s ie j s z y  z a r z ą d  I n d y i ,  n ad zw y cza j  są  
p r z e s a d z o n e ;  ż e  ró w n ie  mylnem jest tw ierdzenie , j a ­
k o b y  rz ą d  n ieb y ł  z tamtejszemi stosunkami dosta te­
cznie obznajom ony, komitet bowiem indyjski n a jg o r -  
Jiwiej za trudn ia  się  tein zadan iem , i na jego to s tu ­
d iach  opiera się  r z ą d o w y  pro jek t  reformy. P rz y z n a ć  
w p ra w d z ie  t r z e b a ,  że  w za rz ą d z ie  kra ju  o którym 
m ow a liczne zachodzą  anomalie i n iedogodności,  ale 
z  drugiej s trony w z iąsć  t rzeba  na u w a g ę ,  że  og ro ­
mna ta  p rzes trzeń  z ludnością 1 5 0  milionów dusz, 
r z ądzona  je s t  p rzez  g a rs tk ę  cudzoziemców, a l irzba 
cyw ilnych u rzędników  nieprzenosi o śm iu se t. P r z e ­
chodząc  do billu, proponuje on za trzym anie  dzis ie j­
szego  system u dwoistego za rząd u  ([mianowicie p rzez  
bióro kontroli i dy rek torów  indyjskiej kompanii), ale 
z niektóremi modyfikacyami. Z am ias t  3 0  dyrek to rów  
ma ich być 1 8 t u ,  z pensyą  roczną  5 0 0  fs. A try b u -  
cye guberna to ra  jene ra lnego  w tem jedynie  zos ta ją  
ogran iczone , że  z a rz ą d  Bengalu przestan ie  do n ego 
należeć. U tw orzona będzie kornisyya  do reformy p raw , 
odpowiedniej wymaganiom czasu. W reszc ie  rząd  s t a ­
r a ć  się będzie o rozpow szechnien ie  ośw ia ty  między 
k ra jow cam i, p rzez  pomnożenie s z k ó ł  p oczątkow ych itp.

P o  skończonej mowie p. W o o d ,  z a b r a ł  g ło s  w  i- 
mieniu opozycyi radykalnej p. Bright i twi, rd z i ł ,  że 
minister p rz e m a w ia ł  jak  ad w o k a t  indyjskiej kom pa­
n i i ,  ale nie j a k  mąż s t a n u ,  z w ła s z c z a  l i b e r a l n y .  P a n  
U r i g h t  n i e p r z e c z y ,  w  l i c z b i e  p r o p o n o w a n y c h  p r z e z
rząd  re fo rm , mogą być niektóre bardzo pożądane , 
ale s t a r a ,  zgubna z a sa d a  t& jaego, n ieodpow iedzial­
nego rządu , z a sa d a  z  w yobrażeniam i konsty tucy jne-  
mi z gruntu  sp rz e c z n a ,  zosta je  w  ca łości u trzym a­
na. — M ó w ca  zbija  następnie  sz c z e g ó ł  za  szczeg ó ­
łem  p o c h w a ły  oddaw ane  p rzez  ministra adm in is tra -  
cyi indyjskiej. I tak  w yk azu je  m iędzy innemi, że 
w edle  au ten tycznych  ź r ó d e ł ,  A n g l ia ,  która  ciągnie 
z Indyj i i9 ,0 0 0 , 0 0 0  funtów sz tr .  rocznego dochodu, 
w y d a je  tylko 9 0 , 0 0 0  fs. na  m ateryalne i moralne 
potrzeby  tego ogromnego p ań s tw a .  W  skutku tego 
k ra jo w cy  konsumują mniej nierównie od niewolniczej 
ludności brazylijsk iej.  F in an so w ą  k w e s ty ą  pom inął 
ostrożnie p. m in is te r ,  gdyż  d łu g  Indyjski w  skutku 
c iąg ły ch  w y p ra w  i podbojów w z ró s ł  do 5 1  milionów, 
co obok wielkich kosztów  na w y p ra w ę  birm ańską i 
p rz y  bliskiem odpadnięciu dochodów z opium, finan­
s o w ą  k ry zy s  zapow iada .  S ło w e m ,  c a łe  po łożenie  
Indyi n iep rzeds taw ia  żadnej korzystnej s trony, a  ż a ­
den Anglik niebędzie  k a p i ta łó w  sw oich tam lo k o w a ł ,  
dopóki ulegać będzie sądom kompanii. M ó w c a  o -  
św iad cza  w końcu, że p roponow ane p rzez  rz ą d  p ó ł ­
środki odrzuca  i w ie rzy ć  n iem oże, aby  w sz y sc y  mi­
nistrowie byli się na nie zgodzili. ([Oklaski). 
d z i a ł k ay dy skussy* od łożony  zos ta je  do ponie-

• W szy s tk ie  dzienniki indyjskie z g a d z a ją  się n .  
to , Że Anglicy  będą musieli n o w ą  w ykonać  wyn'ra 
w ę , by Birmanom pokój w ich stolicy podyktować"

• pora deszczów  temu stoi na zawad*;*'
,w iem  w  podobną porę najzgubnieis/v  

w p ły w  na zdrow ie żo łn ierzy  wywierają. Pan A ,e7
zap rzecza  wnrawwJ;* __ .. en*

T u r c y a.
Z  Bukaresztui donoszą , ł e w ła d z e  celne tureckie 

o trzy m a ły  Pu e . ?'.e nie tam owania dowozu żyw ności 
do obozów rosyjskich nad Prutem o ile dos taw a  je s t  
dobrowolną.

— B y ły  oficer armii sz lezw icko-ho lsz tyńsk iej W i -  
ckede opatrzony lista mj „alecającem i z Anglii u d a ł

^ d “ B ' S " o h t c “h , r  ° " ' " a  P ™ » » « " o ó eon ma sobie onjecnąć CałĄ T u rc y ę ,  zw iedz ić  w s z y ­
stkie z a k ła d y  wojskowe i tw ie rd ze  i zdać  dok ładny  
rap o r t  ®j!tan.ie arD1|’i tu reck ie j;  w sz a k ż e  p rzy rzec  
m u s i a ł , DI ? ®°tat jego  nie prze jdz ie  do niemie- 
ckich i francuskich dzienników. __________

Kronika M iejscowa i aag rsn lc in a .
K r a k ó w  9 czerwca. Je d n ą  z pierw szych czynności nowe-

go m ag istra tu  w rakowie m a być przebrukow anie m iasta na 
w zór bruku  W1U< e skiego w kam ień kostkowy wydobywać się 
m ający z państw a tenczytaldego. W  tym  celu sprowadzonym 
został rów nie ru arz z W ied n ia , k tó ry  zajm ie się riaprzód 
wybrukowaniem  zniszczonćj pożarem  ulicy G rodzkićj, wym aga- 
jącćj przedewszystkićm  odnowy bruŁll  ̂ a  nagtępn;e R ynku g łó- 
wnego.

—- I  rzyjaciel domou,y tygodnik lwowski załącza jak o  dodatek 
co dni 14 „H erb arz  P„i , . . , , . n  xt-_ : .„ v  • • u ^-ńiski14 z rycinam i herbów  w edług N ie-sieckiego i innych autn» - „ ,  . , , . , ,
wydania Bobrowicza l  J6 ^  ’ Ż6 *° prZedruk
zupełniając Niesiecie’ 7 w lelk,^J dopuszcza się samowoli u-
i oczywiście interes ®0 Z nads>’hlny ch sobie no tat Pr>'w atn>'ch 
dodatek do taniee! ° WanyUh ° SÓb- Mimo teg °  ŁerbarZ ja k ° 
zapewne przyczyni P  P,8“ a. naj łatw iśJ rozpowszechnić się da  i 
m eratorów  P  rzyjaciclowi domowemu w ielką liczbę prequ-

m(L  D ziś n i e Z l t X - r m er berbarZa juŻ WySZt d t ' u i, r , , i . „ • , “ ziła się w różba o pogodzie , bo choć w dzień
. e ar < ni ropJa deszczu n iep a d ła , dzień dzisiejszy przy- 

nios nam  n iep o g o ę . g y<( m oże, że ś. M edard  dotrzym uje ty l­
ko słowa poc wzg ędem deszczu , jeże li zaś w następnych dniach 
4 0 kiedy nie ledy pokrop i) gospodarze nie wezm ą za z łe  tój 
niesłuszności.

—  W krótce  o tw artą będzie w Poznaniu  nowa szkoła realna, 
na dy rek tora  k tó ró j , R ada m iasta Poznania zaw ezw ała dyrekto­
ra  takiejże szkoły z K ołobrzega p. B renneke. N a  posady nau 
czycielskie zgłosiło  się 2 00 kandydatów .

—  W  K sięstw ie Poznańskiem  burze wiele szkód zrządzają. 
D nia 3 Ig o  z. m. trąb a  pow ietrzna pod Gostyni m spustoszyła 
zupełnie pola i budynki na d ługość jed n ć j m ili, a  przytćm  o- 
berw ała się chm ura , k tó ra  całą okolicę zatopiła.

—  Do Southam pton zaw inął w dniu lszym  b. m. parowiec 
olbrzym iego rozm iaru , zbudowany przez w łaściciela swego A- 
m erykanina V a n d e rb ilt, d la przejażdżki po Europie. N a  po-

fnnjUujo jeg o  rodzina 1 kupka przyjació ł , k tórych
on podejm uje, tudzież bardzo liczna służba, Po zwiedzeniu An- 
g n  udadzą się podróżni do Petersburga. S ta tek  ten  przybył 
w dniach dziesięciu z Now ego-Y orku. K osztuje on »/« mil. doi.

. miI‘ Z!Fv>’ " 0S1 2 0 0 0  beczek c iężaru , ma 4 ko tły  i 2 ko­
m iny D ługość jego  wynosi 5 60 stóp. O prócz opału  u trzy­
m anie tego s ta tku  kosztu je w łaściciela tygodniowo 3 5 0  fs. W  dro-

becz,k w' e ' * ' w , , n ! t ™  " ■ * * ■ * » *  m
—  W  Cham bery p ad ał śnieg lg 0  czerwca

kurs papierów pnhljczuycłi | pieniędzy.
[ed en . K urza uugra fic* '.*  •  dn,a tO czerwca  M k l ik i  u

. " S * * “ -i• -  • - » « “
Wiedeń

1830 , ,  SM. 80SV  -  A*fib«rg  108*/ 7  f’ 
Paryż , a s y , , -

w c .  , r  j  r -— f,u«yKlowan
D ziś jed cak  pora deszczów  temu stoi na zaw adzie
m arsze bowiem . pPr? nai*£ubnieisżv
w p ły w  na zdrow ie żo 1 w y w,’®rają. Pan Allen 
sekretarz rządow y, z a Pr H[rm7 Prawd.zie Pogłosce  
o w zięciu  szturmem przez B n°w  miasta Be(ine  i 
wymordowaniu garnizonu tam  znego ang:elskieE0 
złożon ego  tylko z 4 0  lu d z i, ale wy prawienie z Kal­
kuty okrętów z  wojskiem jak ie  tylko na prędce 
brać można b y ło , okazuje, że  ua placu boju 
niekorzystnego zajść musiało

z e -
c o ś

S tan  barom et. 
w m ierio  p ar. 
sp row adź, do 

0* Reaamora.

to

Stan ciepła 
wodlaj 

Reaum ara.

Zł” 6 ” 117
» & 639
» * 90S

is* a
- -  13* i 
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ni         ima re rr

K n r s  t  i ~  Oar -D* aao D .m pfteh . VtO. A 07 '
oai 0W 8kl 10 cierwoft Banknoty aostryao. żądała 95*/ 

nosre » i Pniaki kn raa t i .  1 0 1% , p ł. 1 0 1 '/• -  R . W r e ^ ’ 
0 , , „  * '  p a r i  Cwanoygmry nowe *. 504*, p ł. j 0 4 .,
34  5  y* ,ery  Bt&Tg i .  103*/, p M 0 3  (v ~- Im peryały i .  34  13 , pj., 
■top. ' 7 Bukaty oustryaekie i bolor.derskie ż. 19 8 , p ł. 19  5 .
no “okowę ż. 33  24, pł. 33  18 .— L is ty  Z astaw ne polskie żądają

K u r s  t '  ”  L is ‘y  Z a staw n e  galic. i. 98 V, p ł. 93. ?
™ iW o w sk l s  dnia Tgo czerwca. Dnkat holend. 5 s ł r .  2  kr. 

" “ąa t ces. 6  z łr . 6 k r . — Półim poryał ro«. 8  s ł r .  50 k r .— 
*l <il>ol roe. I  s ł r .  4 2 ‘/a k r .— T alar praski 1 s ł r .  25 k r. — Polski 
“ Braut i pifoioalotów ka 1 a fr. 16 kr. — Kurs listów  sa s t. w ja l .  
*łan. Instytnoie kredytow ym : Kupiono prócs kuponów 100 po — 
*^r - — kr. w m . k .— Sprzedano 100  po — z łr . — k r .— Da- 
Wsno tu  100 s ł r .  91 kr. 55 — Żądano s łr .  92 kr. 20. 
t t r s  w ie d e ń s k i  s dnia 9 czerwca. — Metaliki W /« . — News 
pożyczkę. 8 4 '/ , ,— Akcye B aska wied. 1426.— Akeyo kolei żel.

D iifsaw i.
rK un& m flc^nn

[z . 8706. G. C.] Bei dem in K r a k a u  bcflndlićhen A roh ;
  Bwiehtlichen- nnd T e rre s tra l-  A kte" der y»nnahligen ^ oJd' r

Prpżaożó 
pary wodnej 
w  powietrs 

czyli «.
4 ”. 17
3 63
3 79

Kiortmok wiatr*

i natęisnl*-

wschodni złafcy 
wpn. „ słaby

» n

Zjawiska
napowistrne.

Zmiana term.
w oiłC» dnia. 

oj ! do

K onstanty S obolkwkki, Redaktor odpowiedzialny.

Pogoda
P°S0<U * chmurami + 2 0 '4 ‘ «SS^nroo

w  D r u k a r n i  C * a* u .

wodsohaft K ra k sa , haben seine k. k. apostolische M ajestat mit 
Allerhóohster Entschlinssung vom 26sten April 1S53 die Stelle e i-  
nes A rehivars mit dem Gehalte von 1100 fl CM.e und der IX. 
Diaten -  K lasse , fe rner die Stelle eines A rehivars -  Adjunkten mit 
dem Gehalte von 550 fl. CMze und der XI. D iaten-Klasse zu e i . t i -  
m isiren geruhet. Anch w bd ein Arohivs-D iener mit dem Lohnevon 
209 fl. CMze und einer eigenen Amtskleidung bestellt.

Bewerber um diese Stellen haben ihre mit den Zeognieeen fiber 
die allgomeine durch die bestehenden Gesetze vorgeochriebeoen E r-  
fordernisse gehorię belegten Gesuohe binnen vier W ochen von der 
dritten E inschaltung gezeaw art ger Kundmachuog in die lem berger 
Z eitungs-B latter gereohnet, and wenn sie in offentliohen Diensten 
stehen, inittelst ih rer Vorstaode an das k. k. A ppellations-Gerioht 
in Lemberg zu uherreichen.

Insbesondere haben die Bewerber um die Stelle des A rehivars 
und A rohivs-Adjunkten auoh die genaue Kenntn ea der lateinisehen 
HH3 . i i-"LP #0hcn S Pr»che< d«r alten Schriftiuge und der g e - 
Be*elohn.inf eWe*ei!-n- Akkfir' n ''Sen «o wie nueh der alten Kalender- 
Kronlande Krak* 6 f  n‘ ch ' “ "'eisen. Die Bewerber welehe im 
suche dem t r a k , ,  ,h»‘ «n in der gedachten P ris t ihre Ge-

* • k- ‘■“ "“ i*™ "" ■»
. , ^ om k. k. Appcllntions-Gerichte.
Lemberg den 30ten Mii 1853. (6 0 1 -1 -3 )  Eder  mp.

fK unfim acfiunq.
a I u  dfe4°nL h V St| 2di e/ rtt,;f  “ ufe ewo,fen warden , v ^ if  welchem 
zur Sohliessuno* -f*  B,lSc™einen burgerliclien Gesctzbuohes
im O r o 8 s h e r z o g t h i ame r K r Uk ' Sei1 .J u d B lleh e .er f®rderliche Bewilligung 
erthcilt werden soli da dort eln Kreisamt mcht besteht,

nern vnm lX en" z " ‘E  3 9 lh°|hC? Min!stcrio,us des ł «-
machung von. 21 v «  i  2l , n  “ .h ierort,e en Kund'  
Krakau aufzulosen « a 1  p r' * Adm‘n,str®‘i»n*rath in
Krakau ein Kreisamt «i óossen istelle fur das Gebiet von
kauer S t a d t r a t J !  , ei” 'u se teen , fe rner der an die Stelle des K ra-

Gubernisl-Kommtssion unt * der Kr“ k“ " e r-rium des Innern «». untergonrdnet 1s t ,  so hat das hohe M iniste- 
werde in der F o lre  T  3°  MaiJ ‘ J ’ Z 64J3‘ " 8- ‘ "Seordnet, es 
Gesetsbuohes zur Sohli'ea na' b •■de* a ll5emeincn bfirgerlichen
Bewilligung ffir cl ®.un5 elner gultigen Judenehe erforderliche 
Stadt Krakau abe? von f  T  ^  * « » • “ «• > « r  die
ertheilen sein. K rakauer-G ubernial-K om m ission  su

Dies wird ,u r  allgemeinen Kenntnizs gebracht.

Krakau am 2 . Juo“ ni 8 5 3 .k- k ' Gubernittl- Kom“"'»*'®»-

h f*n-* Gr*f  Merca"din , k. k. Landes-P rasident.

O b w l ^ i z c K e n i e .
Uozynionem zostało  zapytanie, k tó ry  urząd w W  K v  

ekiem udziel. 6 ma pozwolenie parag r.fem  124 t .  h r , *ow~
do zaw arcia przez staro ,akonnych  ważnego^ z w £ „  " ł ? ^ ’ 
wymagane -  Jak skoro tamże Urząd C y .ku larn? ni". e*v .t f  **" 

Gdy obecnie według rozporządzenia W ysokiego c k V  i 
ryum spraw  wewnętrznych z dnia 1.9 maja 1853 N 3139 M S w ‘  
odnośnie do obwieszczenia c. k. Komimvi , ,, , W -
z m. N 2410 p r .e s  — 0 k . n l 0T f ! GubcrnialnćJ z dnia 21
ĆTrk' T ' 9 ' W JÓJ m' rJ‘ co d l .  Obwodu K r.k n w ". W Kr»kowie
C yrkularny zapro - .dzonym  zostiie  — n .0f l  e ° k- Ur*9d
»oe Rady Miasta Krakowa M .g istra t ? 1 e ,w.6‘?pojąry w m,e]- 
Gubernialnej je s t  podporządkowany -  p rz a o 'W v °  k ; k ‘ 
s eryum spraw  w cw nętrinych pód dniem 3 , 7 . U  r '  b' N 6^ '  
118. rozporządziło , aby nadal potrzebno według Cfu 121 K* f  s cywilnego do zaw arcia n r r , ,  e c 0 ,“s  S 'u  121 Kodeksu
m ałżeńskiego pozwolenie, dla Okręgu* Kraków 7 ^ " ^ °  *wi^skn 
Urząd C yrkularny, dla m iasta K rV k ^ a  ^ . 7  p T z e ,''f  k ' T  
Gubcrnialną w Krakowie udzielanem było P ' Łoim8

t o  niaicjszom do powszechnój podaje się wiadomości.

W  Krakowie do i. 2go c z e r w o a " ' G" bcrni*1" dJ-

(6 7 9 -2 -3 )
Franciszek hrabia Mercandin, 

o. k. Prezydent rządu krajowego.

Obwieszczenie.
W dniu ( 1 7 )  siedm nastym  czerw ca la * o  

na  w m iejscu w łaśe iw óm  przed S..L-* • r ' 0 * n d ,in i® Utej z r a -
m iasta  K rak o w a sp rzedane beda le*nic»mi w R ynku  g łów nym  
dze sg zek u cy i sądow ej zajete ri. P *clt, PohI|czną lio y taey ą  w d ro -  
m sble rozm aite  i różne 8pr'.e ,*  J !h o m oio , i J»ko to :  z e g a r ,  lu s tra  
m ający ch , zaw iadam iam  -  °ir a,>® ow e- 0  °*em chęć licy tow ania
( 6 ° 2 )  Ignanv  d* \  6* °  c ,e rw o a  >853 r.y P ie k a r s k i ,  o. k. komornik sądow y.

I n s e r a t y .
Z Bióra Informacyjnego Krakowskiego.

odstąpięnia skryp t pewny na summę złr. 700  m k

centem d2’0 0 0  Z,J° tych. poIskich courant z umiarkowanym pro- 
centem do wypożyczenia na pewną hipotek? od Ś. Jana b r 

) Dobra w cyrkule W adowickim do nabycia. ' '

5 ) Teóa(17 y’ kf <ly Zogrodem "a przedmieściu W esoła do nabycia
5) Jedenaście obrazów różnego pędzla do nabycia. y

K raków  dnia lO go czerwca 1 8 5 3  r. (6 0 0  1 )

f c S M -  Wt° v k W,Sr deCklm 0grodzi« zgubiono kluczyki 
Z łańCa9zk,em 8t.0,0wym - znalazca oddawszy do Admini- 

stracyi Czasu, odbierze stosowną nagrodę. (5 9 8 -1 -2 )

> 91] Zgubione (2-3)

Idąc z ulicy S ła w k o w s k i  n .  Stradnm zgubiono

trzy  medaliki * wiiemnkiem Matki Boskići
r j J i S - S S J K S ?  ■ d " " ‘ ■ ■ ' • . . . i

Gdy Zguba t a ,  ma jedynie w artość p a m ią t k i ,  przeto
v'y na£cr' d '!eni« przew yższające jej w artość, odda'aoJą do R e d a k o y l  C z a s u .  “tdająo

A n t o n i  C * a p l e v * k i ,  z a rz d jd s ic *


